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aktualności, reporta- „GALICJA” 
rze, refleksje, 
ogłoszenia „a> itd... ZA OAMU! Olsztyn k/ Częstochowy 

NOC.., 

ZEGAR WYBIJA wiek XX, 

jakoś dziwno, no bo tak cicho 

i ciemno, 

Z oddali słychać terkot dorożki 
i wesołe pogwizdywanie woźnicy, 

NARESZCIE 

Dorożkarz przeciągłym prrrrrr ,,, 

  
  

  

  

    

Sukiennice 

zatrzymuje konie i zaprasza nas miłym uśmiechem. Wsiadamy. Ta podróż będzie nie - 

zwykła... 

Wsłuchując się w melodię kół, wjeżdżamy na rynek krakowski. Jest taki jak za- 

wsze, a jednak trochę inny. Wzrok błądzi po Sukiennicach „ kościółku św, Wojciecha 
i zatrzymuje się na Wieży Ratuszowej, bo tam - o dziwo - zegar wskazuje wiek XIX, 

Wzrok powoli rozprasza się i równie powoli zaczyna ożywać miasto. Ludzie 

wychodzą na ulice, sklepikarze otwierają sklepy, przekupki znoszą towar, a my... 
my wchodzimy do Sukiennic, Jest jeszcze wczesna godzina, więc nie ma należytego 

porządku, ale my widzimy to, co chcemy zobaczyć! Poukładane w stosy płótna, sukna, 

makaty, kilimy i pracujących na krosnach tkaczy. Może i my spróbujemy..? 

Dorożkarz czeka cierpliwie, Wsiadamy, 

Koń rusza z kopyta, Jedziemy dalej poznawać to cudowne miasto, Wydawałoby 
się, że brak ciemności pozbawi go tajemniczości, ale to nieprawda. W świetle sło - 

necznych promieni jest równie ciekawe i zadziwiające. 

Pędząc przez Rynek przyglądamy się kamieniczkom mieszczańskim. Tak by się 
chciało tam wejść, porozmawiać, poplotkować i podpatrzeć życie tych ludzi, Doroż- 
karz jakby odgadł nasze myśli, śmieje się pod wąsem i mówi, że jest jedno takie miej- 

sce - Kamienica Pani Dulskiej - tam możemy pogwarzyć. 

Wjeżdżamy na Floriańską. Jeszcze ostatni rzut oka na Rynek. W pamięci po- 

zostaje nam obrazek : jakiś dziwny człowiek w słomianym kapeluszu ze sztalugami 
w ręku, P 

Konie stukają kopytami o bruk... Znów postój. Zajechaliśmy pod słynną Jamę 

Michalika, Z kawiarni słychać śmiechy, rozmowy i wesołe śpiewy. Tam urzęduje cy- 
ganeria artystyczna. Woźnica mrugnął porozumiewawczo : przywiezie nas tu kiedyś 

na całą noc czarów , zabaw i popisów... 

Nagle cisza. W oddali słychać delikatny dźwięk skrzypiec... Sprawił, że na- 
stało pewne zauroczenia, zamyślenie, tak jakby każda z nas przeniosła się gdzieś., 
gdzie chcemy być, gdzie możemy pomarzyć,., 
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"Co się w duszy komu gra 
Co kto w swoich widzi 

przypominają się słowa Stanisława 

Spodobało nam się to XIX — sto wieczne 
  

miasto, Ź j 
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0 CZYM MÓWI. KIASTO "G3 
  

rozpoczynają pracę warsztaty 

artystyczne» 

Będą ane czynne do dnia 16.08, 

codziennie 

TKACKI —- Sukiennice - tu możesz 

zasiąść przy prawdziwych kroj - 

nach. 

TEATRALNY = Piwnica pod Baranami 

td poznasz życie cyganerii arty 

stycznej» 

LITERACKI - Jama iiichalika = dzię= 

ki zwykłej serwetce możesz stać 

się poetą,» 

MALARSKI = ulica Kanonicza = tu jedm- 

jednym pociągnięciem pędzla wyko - 

nasz swój pierwszy obraz. 

GARNCARSKI - plac Mariacki - czy 

lepiłaś, czy lepiłeś kiedyś 
garnki ? 

DZIENNIKARSKI —- Klub pod $tańczy= 

kiem - tu przyczynisz się do poum= 

stania kolejnego numeru Czasu Kra- 

kowskieg0eee 

KORZMKOWSJKAI 

CZAŃ 
ZALOŁU 

OGŁOSZENIA 

'" Szczelnie zapięty w swój czarny tużu = 
rek stał całą noc oparty o futrynę drzwi, 

patrząc swoimi oczyma, Obok wrzało weselisko 

huczały tańce, atu - do tej izby raz po raz 
wchodziło po parę osób, raz po raz dolatywał 

jego uszu strzęp rozmowy, I tam ujrzał 
i usłyszał swoją sztukges." 

Kto słyszał, gdzie słyszał i co z tego po = 

został OD eee 

przyjdź; zojacz, dotohnńijs«««2405 

Rydlówka = GNIAZDO "GALICJA" 

wstęp WEBo>"kK="M=V=1 
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Czy chcesz zobaczyć siebie oczami artysty? 

Ten dziwny facet w słomianym kapeluszu 

ze sztalugą w ręku pomoże Ci codziennie 
od Świtu do ZMTOKUŁ +0   
  

s KRAKOWSKIM <= 
TARGIEMŻ 

  
Rozpoczęła się z momentem wstępu na teren 

UGa lic ji" dla wszystkich drużyn 
po harcersku zwana rywalizacją, po naszemu 

" Literacki nasz ogródek " 

* Ję * 

My nazywamy to inaczej, gdyż nie jest to 
zwykia punktacja = nie ma regulaminu, 
a właściwie jest (jeżeli prawidłowo 
zrozumiesz język sztuki)... nie ma dużej 
karty z punktami = bo jest sakiewka 

centusia krakowskiego a w niej ee, Oby 
jak najwięcej krakowskich korali, 

Nie ma oboźnej, która codziennie daje i 

odbiera = bo takie prawo (dawania i odbiem 
rania) mają wszyscy — Ty i ja również, 

Czy to jest możliwe ? ? 2 

Czy punkty regulaninu mogą być fraszkanmi 

mistrza Jana Sztaudyngera „e. 

WEDLE PLANU ,,. 

M]ESZCZANIE KUZNICA * INTELEKTU 

KRAKOWIANIE | === 
Kinga Raczkowska, 

Kaczmarz; 

Wiesława Stojek, Magda Czyżewicz, Honika Stachu: 
Anna Zabiegaj, Anna Komorowska, Magda Goras; 
Dorota Gołda, Agata Janik, Dorota Jamny s 
Anna Szywała oraz 13 KDH, 28a KDH, 19 KLDH. 

Nigdy dosyć bałaganu 
Gdy bałagan wedle planu  


